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Pszenicy celnej kosztował korzec zip. 35 g. 10  
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Cielę w średniej cenie kosztowało zł. 16  
W iepie  tłusty . . . . . .  », ll**
Wiepęz chudy . . . . .  f „  60
''(iOp  ............................. ....... i . , ,  -r— „
Mięsa wołowego ze spaśnego bydła sprzedawa­
nego w  właściwym oddziale funt . . gr. 10

tegoż z drobniejszego bydła . —  8
Mięsa koszernego dla żydów funt drożej o gr. 5 |
Polędwicy w o ł o w e j ....................- ^ -1 3
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Skopowiny p’ęknej funt . . . .--- -------------
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Słoniny świeżej czyli biiu funt . . . r— 18
S ło n in y  świeżej grubej funt . • • • —  24
—  tejże wyprawnej suszonej lub w ę­

dzonej funt..................................Złp. 1
Bułka lub rożek z pszennej mąki przedniej za 

grosz 1 ma ważyć . . funt —  łut. 4
detlo za groszy 2 . . . „  —  , ,  8
Chleba bochenek pszenno źytnego stołowego 

za groszy 8 ma w ażyć łunL —  łut. 
za groszy 6  . .  ,
za groszy 1 2 .  . _ . ,

Chleba bochenek źyim»go z czy-  
stej mąki za groszy 8  „

, ,  za groszy 6  . .  .  .  ^  1
Chleba za groszy 12 . . ,  fy %

, ,  za groszy 24 4
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groszy 6 . . . . .  font 1 łut 7
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99 --- 99 26
99 1 99 17
99 21 99 —
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„  za groszy 12 . . .  . funt 2 łut. 14  
Placek solony za grosz jeden , ,  —  5J y i
Chleba prądnickiego z czystej mąki źytnćj bez do­

dania jęczmiennej bochenek za złp. 1 powi­
nien ważyć funtów 5 łutów 25 a za każ­
dy funt cblcba przeważający ma być p ła ­
cono po groszy bd-.

Mąki pszennej marmoncką zwanej
miarka. ^ ............................... złp. 2  gr. i

, ,  bółczanej . . . .
, ,  ś r e d n ie j ..........................
„  pośleduićj . . . .
, ,  źytnej w najlepszym gatunku „

Sol i centnar wagi berlińskiej 
,, funt płaci się po ,. . . . „  t> w

Piwa marcowego trzymającego gradusów 24  
Magiera, beczka 8(T garncowa o piwowara 
zł. 22  gr. 23, piwa takiegoż n szynkarza 

garniec gr. 22, kwarta gr. 5o. —  należycie w y-  
stałego butelka kwartowa dobrze zakorkowana 
w piasku utrzymywana gr. 6£.
Piwa dubeltowego trzymającego 18gradusów Ma­
giera beczka 36 garncowa u piwowara złp. 1 8 g r . l7  

p szynkarza garniec . , ,  — „ 1 6
Piwa flaszowego trzymającego 12 gradusow 

Magiera beczka 36 garncowa n piwowara 
złp. 9  gr. 8  

„  n szynkarza garniec . . . gr. 8
Świec rurkowych z czystego łoju funt gr 29  

„  ciągniouych z knotami ba- 
” , wełnianemi . . . . .  „  „  27

Mydła dobrego taflowego fnnt . . gr. 23
Każdy handlujący artykułami niniejsząTaxą  

objętemi, powinien mieć szale 1 wagi lub miary 
sprawiedliwe, i stępieni miasta opatrzone; a 
przekraczający przeciw powyższym przepisom, 
nietylko konfiskatą, ale nadtokaramipolicyjnemi 
skarconym zostauie.

Kraków dnia 1 Lipca 1846 r.
, Za z g o d n o ść

W . iDobrzański,
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Wiadomości zagraniczne.
—  B ru x e lla  1(5 Czerwca*  —

Król uznał .summę, udzieloną przez izby na 
koszta poświęcenia północnej kolei żelaznej (z 
Paryża do Bruxelli) za niedostateczną i z wła­
snej szkatuły dołożył 30,000 fr., pod tym wa­
runkiem, aby na tę uroczystość zaproszeni byli 
członkowie towarzystwa handlowego, sztuk, 
koncertowego i lirycznego.-

Onegdaj po południu, na tnlejazej stacyi pół­
nocnej przyjmowani bj li uroczyście goście fran- 

-cuzcy przez króla, królowę i władzę. Oprócz 
gości francuzkich, pomiędzy ktoremi byli mini­
strowie Dumon i Cunin Gridaine, znajdowało 
się tam także ciało dyplomatyczne i wszystkie 
w yższe władze belgijskie. Po objed7.fe, na któ­
rym wzajemne na cześć obn ''rajów Francyi i 
Belgii, spełniano toasta, dany był przez rząd 
belgijski bal w  sali na stacyi kolei żelaznej, 
na którym obecni byli Królestwo Jchmość, kró- 
lewiczowie francuzcy i przeszło y(J00 osób.

—  L on ayn  17 C zerw ca . —
Eskadra J. G. W .  Wielkiego xcia Konstan­

tego, ma jutro powrócić z Portsmout do Kron­
sztadu.

K^ó.owa Wiktorya już na dzień 19 oczeki­
wana jest w Osbornebouse. Chrzciny królew­
ny mają s i  odbyć ,na począUu lipca. Sądzą, 
że  król Filip raoźe będzie towarzyszył do An­
glii swej synowej xżnie Orleans, która będzie 
matką chrzestną.

Królowa wdowa wyjedzie w przyszłą środę 
przez < isidodę do Niemiec.

Ibrabim Pasza był w  p ią tek  obecny- przy 
rozdawaniu nagród w gmachu towarzystwa sztuk 
pięknych. Stary admirał-sir E. Codringion, któ­
ry pod Nawarynern pomógł był pobu flotę Meb- 
n.eda Ali i Ibrahima Paszy, popełnił jako pre-  
zydnjący W zastępstwie xtia Albrechta nieostro­
ż n o ść , przypominając Ilrahimowi Nawarinę; 
wynurzył bowiem przekonanie, zc Ibrabim nie 
będzie mu miał za złe jego dawniejszego nie­
przyjacielskiego stanowiska, gJyz tylko dopeł­
nił był swego obowiązku. Ibrabim odpowie­
dział zimnym i znaczącym tonem, że przeszłość 
wyszła z jego pamięci; lepiej jednak jes t ,  w  
ogólności nie czynić podobnych przypomnień; 
przysłowie bowiem egipskie mówi: »Nie pię­
knie jest ,  komuś jego nieszczęście przypomi­
n ać . .  Popołudniu przyjmował Pasza 0 ’Gouuel- 

poczem odwidził kilka posłów i ministrów. 
Wieczór był na wielkim objedzit w pałacu I u- 
ckmghatbt. Onegdaj pojechał na kolei zelaznej 
do Birmingham , abv ztamtąd przedsięwziąść w y­
cieczkę do powiatów fabrycznych, gdzie 1 0 do 
14 dni zauawł; Poczem przedłuży jeszcze swój 
pobyt w Londynie do trzech około tygodni.

Zapas gotówki w banku angielskim rośnie 
coraz bardziej, i według ogłoszonego właśnie 
tygodniowego raportu, doszedł już do 15,011,691  
fst. (przeszło 630,000,-000 złp.)

Parostatek S e a  N y m p k ,  który niedawno W

okręt R a n ile r  tak gwałtownie uderzył, że u* 
ostatnim 13 osób ntraciło życ ie ,  skazany zo­
stał na zapłacenie kary pieniężnej 700 fst. Na 
wsparcie ranionych zebrano w Livcrpoolu 160 
funt. ster.

—  R zym  7  C zerw ca. —
Wczoraj wieczorem ukończyło się uroczy­

s z  wystawienie śmiertelnych zwłok Grzegorza 
XVI , a nadzwyczajne mnóstwo zgromadzonych 
osób musiał, się w  tym czasie oddalić z ko­
ścioła św. Piotra, którego drzwi potem zam­
knięte zostały. Przy nastepnem pochowaniu 
zwłok Jego Swiętobliwośei, oprócz wojska, t. 
j. gwardyi oDywatelskiej, szlacheckiej i szwaj­
carskiej , oraz osób należących do służby ko­
ścielnej i do wystawienia ogromnego katatalku, 
znajdowały się tylko te osoby, które w bilety 
na tę uroczystość opatrzone były. Wojsko two­
rzyło szpaler od kaplicy JN. Sakramentu aż do 
przeciwległej kaplicy chórowej przez całą wiel­
ką średnią nawę kościoła. Obie te kaplice by­
ły wspaniale oświecone; podobnież paliły się 
gromnice na wielkim ołtarzu, gr«b św . Apo­
stoła Piotra oświecony był nieustannie palącetni 
się 80 lampami, a wysokie świeczniki oświe­
cały drogę pomiędzy obudwoma kaplicami. Naj­
przód odsunięto mary z czerwonego axamitu, 
na których spoczywało ciało zmarłego Papieża, 
od kraciastych drzwi' kaplicy i te otworzono. 
Poczem orszak kapituły i całego duchowieństwa 
miejscowego, śród uroczystego smętnego m i­
serere  wyszedłszy z zakrystyi N. Sakramentu, 
z krzyżem na czele, znlizył się dc kaplicy pa- 
piezkiej; kapłani w żałobnych orna'ąęb_Doduię- 
śli mary i zato 41* w  ®* ocłWTCf procesyi, 
śpiewane 55 ‘'a ru d isu m , do kaplicy chórowej, 
gdzie już znajdowali się zgromadzeni wszyscy  
kardynałowie, i gdzie Kardynał-Wikaryusz u -  
roczyście trumnę pobłogosławił i wodą święco-. 
ną skropp, Tu odśpiewano In g red io r  i psalm 
Quemadmodum d esid era t. W  ozasTe śpiewa­
nia kilku kapłanów wyjąwszy zwłoki Papieża 
z trumny, złożył* je na szkarłatnej, zlotem haf­
towanej, na poisaaz,ce rozpostartej oponie, a 
Maggiordomo okrył twarz 1 ręce zmarłego bia­
łą jedwabną cbuslą. Tenże Maggiordomo wraz 
z Mistrzem ceremonii złożyli u stóp Papieża 
karmazynowy aksamitny woreczek, w  którym 
znajdowały się trzy mniejsze woreczki; zawie­
rające w sobie: jeden zloty, drugi srebrny a 
trzeci bronzowy medal z popiersiem Papieża. 
Poczem zawinięto oponę czerwoną około ciaia 
, wraz z niem złożono w trumnę, którą po­
tem zamknięto, po spisaniu aktu notaryaluego 
z tego całego uroczystego obrzędu. Tu kardy­
nałowie oddali trumnę kanonikom, ci włożyli 
ją w wickszą trumnę cynową, opatrzoną s to -  
sowuemi napisami, i tę następnie opieczętowa­
li. Tę drugą trumnę włożono znowu w trzecią 
drewnianą. Poczem wniesiono trumnę p*zez o- 
twarte drzwi kaplicy do ubocznej nuwy kościo­
ła ,  gdzie postawiono ją tymczasowie w nis^y 
przy ścianie; nisza ta została iuż dziś osłoui; 
ta sarkofagu-n. marmurowym, o* którym jes l
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w yryte złotemi luerara. imię P ap ieża : G r z e ­
g o r z  XVI. P. M.

Pod nazwą K o n k l a w e  roznmie się tak sa 
nio zgromadzenie kardynałów dla dopełnienia 
wyboru nowego Papieża., jakoteż miejsce tegoż 
zgromadzenia. W  pałacu Watykańskim budu­
ją dla każdego z kardynałów małe cele z be­
lek i desek wewnątrz cienkicm suknem obite. 
Każda cela ma dwa oddziały, jeden dla kardy­
nała , drugi dla konklawistów przeznaczony. 
Z boku są jeszcze urządzone dwa inne poko­
j e ,  jeden do odprawiania lub słuchania mszy, 
drugi na jadalnię. Każda cela ma inate okno, 
przez które wchodzi światło z kurytarza. Nade 
drzwiami każdej celi wisi herb tego kardynała, 
który w niej mieszka, oraz losem otrzymany 
uutuer. Prócz tego, cele te różnią się jeszcze  
te m , że  te , w których się znajdują kardyna­
łowie mianowani przez zmarłego Papieża , obi­
te są materyą fioletową, inne zaś zieloną lub 
czerwoną. Cele te zresztą są bardzo szczupłe,  
tak że w nich pomieścić można tylko stół, łóż­
k o ,  kilka krzeseł i małe szafki. Przed pała­
cem znajduje się znaczny oddział wojska pod 
rozkazami marszałka dworu; teu i gubernator 
czuwają nad zewnętrznem bezpieczeństwem. 
Wieczorem zaraz po uroczyslem wejścia kar­
dynałów do swych ce l,  zamurowywują wszyst­
kie drzwi i okna, oprócz jedynego w górze 
celi znajdującego się okienka, przez które po-, 
słowie i ministrowie otrzymują posłuchania; je­
dna tylko brama główna i jedna boczna pozo­
stają niezamurowaue , pierwsza jednak zewnątrz 
i wewnątrz jest zamknięta, klucz od zamku 
zewnętrznego ma gubernator, od zamku zaś 
wewnętrznego W . Mistrz ceremonii. Przy.głó-  
wnej bramie są 4 otwory, z których każdy o- 
patrzony kołem do podawania potraw dla kar­
dynałów. Brama boczna otwierana jest tylko 
dla Przełożonych zakonnych, dla posłów, lub 
gdy który chory kardynał chce się z Konklawe 
oddalić. Wszelkie korrespąudencye z kardy— 
nałami, piśmienne lub ustne, są zakazane. Je­
żeli po upływie 3 dni wybór Papieża jeszcze  
nie nastąpi, wtedy przez następne dnie otrzy­
mują kardynałowie tylko po jednej potrawie.

Za najpierwszych kandydatów na Stolicę A- 
postolską uważają biskupa z Osinio (kardynała 
Soglioj j biskupa z Imola (kardynała Maslai Ber-

wołać na dyrektora szkoły politechnicznej w 
Paryżu. (T im es.)

Rozmaitości.
WĘDROWNY LEKARZ.

(C ią g  d a ls z y .)
Jak dla ludzi zwyczajnych niepojętym i n ieod-  

gadnionym b y ł  nieznajomy, tak dla wszystkich tych,  
których zkrwawiły  kolce losu , których życie  w io­
d ło  po drogach zasłanych cierniami, obudznł ja­
kąś sy tn p i ly ę ,  uw ie lb ien ie ,  l itość,  pobłażanie  i 
życzenie  ulgi w  boleściach. Dzika pieśń jegu w któ­
rej tak s m a k o w a ł , trafiała do strea dumaczy, ża ­
ło sn e  spojrzenia przenikały aż d u sze ,  gniewne  
wyrazy dla wszystkich czujących b y ły  k lą tw ą  
rzuconą światu za jego gorzkie napoje.

Nieznajomy lekarz w  powracającej do zdrowia  
Alinie wielki obudzał interes; pragnęła poznać je­
go życie całe  osłonięte całunem milczenia; chcia­
ła  wniknąć w jego boleśc i,  wypiętnowane na twa­
rzy, zbadać jego charakter ukształcony w  niepo­
wodzeniach ,  sprzeczny i dz iwny,  jak ko le je ,  k ió -  
remi los go prowadził .  Nie dziwiła się niczemu. 
Tw arz  lekarza, pieśń jego ,  k lą tw y  n a w et ,  prze­
m aw iały  do jej duszy; widziała w nich pamięć u -  
inarłej przesz łośc i , widziała  wielkość czucia , cza­
sem zniecierpliwienie, to znowu łagodne poddanie  
się i wiarę bez granic. Z  jakąż radością pragnę­
ła b y  przynieść ulgę owej bolejącej piersi!  z jakąż  
pociechą wla łaby  balsam o ż y w n y  na to czyste a 
poranione serce! Oh! bo i jćj serce c ierp iało ,  bo 
i jej duch w y r y w a ł  się do lepszego ż y c ia ,  do in­
nych  ludzi ,  do innego świata.

Alina łagodnością i s ł o d y c z ą ,  jakiemi niebo o b ­
darzyło kobietę ,  starała się przynęcić do siebie  
dzikie serce lek arza , w  poufałej rozmowie pra­
g n ę ła ,  aby w yśp iew ał  jej swoje bo leśc i ,  w p r z y -  
jazhi,  aby doznał/pociechy ,  klórój mu nieoo o d ­
mawiało od d a w n ą ,  w wiejskiein zaciszu, aby o -  
detclm ął po burzż ż y c ia ,  aby jak ona w uczuciach 
serca znalazł  zadowolenie ,  aby dostatek zapęwnił  
mu hyt i uw oln ił  od  życia w łó c z ę g i ,  życia nie­
pojętego i pogardzonego od wielu. O d  dawna pra­
gnęła  sposobnej c h w i l i ,  aby uzupełnić sw e myśli,  
aby wszelkienii si łami odpłacić za przywrócenie  
życia i zdrowia.

Otóż pew nego  dnia , w pięknym poranku, gdy  
przechadzała się po ogrodzie ,  a lekarz spotkał  ją  
i zapytyw ał o slan zdrow ia ,  r z e k ł a  do niego:

Dla czegóż p a n ,  gdy tak cbętną ręką podajesz  
leki c ierpiącym , sam wzbraniasz się przyjąć po­
ciechy, odpychasz każdą przychylną ci rękę?

Ja? zapylał  zdziwiony lekarz , i któż ci pow ie­
dział pani,  że  cierpię?... Oh! wierzaj m i , w s tydz ił ­
bym się wyrzekać i błagać czyjejkolwiek litości.

Nie uwodź mnie o pan ie ,  rzekła czule Alina, 
znam ja ukryte c ierpienia, znam boleści, i oko m o­
je odgadywać utnie, wszystko t o , co nieraz myśl  
pragnie ukryć na dnie serca. No cóż? czy nie dosyć  
raz spojrzyć na twarz tw o ją ,  aby z niej wszystko  
wyczytać?...  czy  nie dość raz twoją pieśń usłyszyć,  
aby ją pojąć i razem z tobą zapłakać?... Czy te 
dzikie i bezładne m yśl i ,  jakie tryskają z twojej du­
s z y ,  objawiają zadowolenie i szczęście?... Nie u -  
w o d ź  mnie o panie. Pozwól być twoią przyja­
c ió łk ą ,  pozw ól zawdzięczyć twoje us ługi;  u ł iy j  
sercu pragnącemu odpłacić się z d łu g u ,  przyjmij 
współczucie  i przyjaźń, jakich dusza moja p r z y -

D nia  8 C zerw ca. —
Oprócz hiszpańskiego, wszyscy reprezentan­

ci obcych dworów otrzymali urzędowe zawia­
domienie o zgonie Papieża, p. Castelloz Ayen- 
za użalał się na to uchybienie, dowodząc, że 
przecież królowa hiszpańska uznaną została 
przez zmarłego Papieża. Nie wiadoma jest je­
szcze odpowiedź Kardyaała-Podkomorzego (Ca-  
"‘erleugo).

Zmarły Papież Grzegorz XVI. słynny był 
jako biegły matematyk. Kiedy był jeszcze za-  
-onmhetti kamedulskim , Napoleon chciał go po-
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żywa i klórcmi zapewne nie zechcesz wzgardzić.
Przyjaźń i współczucie  z westchnieniem p o w t ó ­

r z y ł  lek arz ,  i oczy  jego n iezw ykłym  zajaśniły o -  
gniem ; p r z y w o ły w a łem  ich od lat d a w n a ,  niegdyś  
b y ł y  one dla mnie rajem m arzonym ; lecz dzisiaj... 
dzisiaj pozysk ane ,  mogą być  tylko promieniem,  
który oświeci moją m ogiłę;  dzięki i za te blade  
ju ż  dla mnie św ia te łka ,  dzięki za te najdroższe  
skarby żywota. Zapóżno ju ż ,  zapóźno , abym je 
umiał o cen ić ; za p ó ź n o , aby strawione serce od­
powiedziało wzajemnością.

Jakto! z aw oła ła  rumieniąc się A lina;  zupełnie  
nie rozumiem cię panie.

Nie ;’nacze'j, żyeie  moje rozproszyło  się w  ludz­
kość , ją kocham c a ł ą ,  nic od nić) nie żą da ją c ,  
będąc  naw et  przygotowanym  na przekleństwa i 
z łorzeczen ia , w  ludzkości całe  moje widzę szczę­
ście i ani pojedynczych uczuć ocen ić ,  ani im od­
pow iedzieć  nie zdołam. B y ł  czas ,  oh! b y ł  czas, 
leiedy jednem tchnieniem ż y łem  z moim bratem, 
kiedym  anielską ukochał dz iew icę ,  kiedym przy­
jaźni pośw ięca ł  się ca ły ,  oh! wtedy, wtedy uczu­
c ia  moje dla nich gorzały,  serefc w y r y w a ło  się z  
piers i ,  w  nich widziałam ż y c ie ,  w  nich życia roz­
kosze i cel żyw ota  i rajskie s łodycze  na z iem i;  
lecz  brata m eg o ,  o jca ,  i dalszych braci i przyja­
c ió ł  zimna pokryła  m o g i ła ,  a serce moje z niemi 
w k o p a ło  się do grohu ,  żyje z n iem i,  ich w spom ­
nieniem , zrnarłemi uczuciami i vv przeszłości ca łe  
widzi szczęście: K ochanka! tak kochanka; niema
o czem w spom inać ,  m oże  ona n ie w in n e ,  nie mam 
prawa ani w y rzeka ć ,  ani bluźnić ;  n iem i nie przy­
rzekała i nic nie h y la  obowiązaną dotrzymać, jc'j ■ 
oczy tylko m ó w iły ,  m ó w iły  wyraźnie  dla mego ser­
ca ; zapewne omyliłem s i ę ,  trudn o ,  cóż  począć?..  
A le  na co o snach dziecinnych wspominać?... prze­
sz łość  jest n ie p e w r o tn ą ,  i dwa razy jednakowo  
czuć niepodobna.

U m i l k ł , oczy jego w le p i ły  się w  lice Aliny,  
jakby w  nich dawnój szukały  znajomości,  albo  
jakby pamięć z p op io łów  przeszłości chciała ukry­
tą  iskrę życia wydostać.  Alina zmieszana tern spoj­
rzeniem oblek ła  się w  w ą t ły  rumieniec , spuściła  
oczy i zda ła  się być  bezprzytomną. Po chwili je­
dnak , zebrawszy wszystkie  s i ły ,  znacząco zapyta­
ła  lekarza :

Czy pan słusznie ty lko zwątpiłeś  o swojej ko­
chance?

Nie umiem na to o dp ow ied zieć , po  chwili na­

m ysłu  odpowiedział pan M icha ł;  łny.Ślrć nawet o  
tern nie pragnę, bo nie chcę zagojonych odnawiać  
ra n ,  ani też  marzyć o n ieb ie ,  abym nie upadł w  
przepaści:

A  gdvby ona , przerwała Alina , g d y b y  ona z a w ­
sze myślał* o tob ie ,  gdyby pomimo u p ły w u  cza­
s u ,  pomimo oddalen ia ,  pomimo tysiącznych zmian 
była  jedną i tą  sa m ą ,  g dyb y  naprzykład teraz .. .

_ Ob! n ie ,  nigdy przerw ał  lekarz, nc iek łbym ,  
uciek ł  natychmiast; uczucie to zabiłoby m ię , po­
zbaw iło  zm y słó w ,  uczyniło  szalonym , niezdoluym  
do życia. Przez l itość ,  pani,  zmień przedmiot roz­
m ow y,  p o z w ó l ,  aby zapomnienie rzuciło zasłonę  
na c a łą  moją przeszłość i na wszystkie moje U- 
czucia.

W  oczach Aliny zab łysła  ł z a ,  p ierś w zdęła  się 
westchnieniem i cała jźj postać przybrała wyraz  
nicinćj boleści. Byłto  w idok za przykry dla le­
karza i aby go przerw a ć ,  rzek ł:

U żyw aj  pani przechadzki,  piękny czas i św ic­
i e  powietrze wiele  w p ły n ą  na twoje zdrowie ,  ja 
w yjdę  na wieś odwidzić chorych , przynieść im 
pomoc lekarską i zapewnić pociechę wiary.

Za odchod zącym , Alina d ługo  p a t r z y ła ,  z jej 
oczu łzy  potoczy ły  się strumieniem i m ó w ił*  po 
c h w i l i :

Niepojęty, nieodgadniony c z ło w iek !  serce jego 
boleje i sam odpycha lekarstwo. Ali! jakże po d o ­
bny do owego m łodzieńca ,  którego ukochałam w  
lat-ch mojej niewinności!.,  oczy jego równie b y ­
wają  groźne i ł a g o d n e , uśmiech holcsny, czoło  
szlachetne i twarz z której dusza przegląda. T o  
011! moje p rz e c z u l  ie upewnia mię!... M ów ił  o sw o ­
jej kochance, nie obwiniał mię zupełnie i zapewne  
bliższe nie w ią za ły  .go z nią stosunki.ó czy on nie  
m ó w ił  o mnie?.. Ah! jakżebym wszystko pragnę­
ł a  w ied z ieć ,  jakżebym chętnie dzieliła z nim jego 
boleści.  . .

U a i i lk łs ,  krokiem poczęta przechodzić
się po  ogrodzie; ale twarz jej zw iastowała  zamy­
ślenie, smutek i n iepewną nadzieję. ( U .  c. n . )

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.
O d  d n i a  1  d o  d n i a  2  L i p c a .

Tieband Cecylia, Bieńkowska Tekla ,  B roniew ­
ska Marya, z Polski; — Kptzebue, Fiewcgcr Ka­
r o l ,  z G a lic j i;  —  W ilde  E d w a r d ,  Bronikowska  
Zofia  z d w o m a  córkami, Dąhska Konstancya ob., 
z Pruss.

Doniesienie Urzędowe.
W  dniu 7 Lipca r. b. o godzinie 9  z rana dzież rozmaita i różne sprzęty domowe. 0

w  gmachu Sukiennice zwanym w Bynku G lo- czem chęc 1,cytowania mających zawiadomiam 
wnym M. Krakowa, sprzedane będą przez pu- Kraków d. 3 0  Czerwca 1S4G roku
bliczo, licytacyą w  drodze exekucyt Sądowej Piekarski Kom. Sąd.
zajęte ruchomości ja*® stolarszczyzna, 0-

Poniesienie prywafojT
Pewna fraocuzka Guwernantka posiadająca Schwartza,  czyliby nie mogła zabrać się wlo«

język  angielski gruntownie, ma zamiar dla in- warzystwie familii udającćj się w okolice flad-
teressów famiUj0yc|j U(ja£ s ję ,j0 pólnocnćj reńskie do wód upraszając zarazem o nazna-
I rancyi lub do Paryża. Uprasza zatem ® za" czcnią terminu kiedy ma przybyć do M. Kra—
wiadomienia do składa towarów P. Alojzego kowa. 3̂r y


